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„łtajbego cjforoieta..."
Cist bo Kolosensów 1, 28.

Co wyrajenie powtarza się trzykrotnie w bwubjiestym 
ósmym wiersju: „Upominając fajbego cjłowiefa, aby prjeb*  
stawić fajbego cjłowiefa bosfonałym w Chrystusie". 21 więc 
nas? Sóg Zbawiciel nie wyłącza jabnej istoty lubjPiej j u*  
bjiału w Swej chwale i miłości. Webług 3ego woli wsjys*  
cy powinniśmy bostąpfć jycia wiecznego i bosfonałości; a 
jejeli tych barów nie otrzymamy, to blatego, je ich nie pra*  
gnierny, nie pojąbatny, gbyj nikt nas nie wyłącza ob icb po*  
siabamy, tylko my sami; ale jaEiern prawem? IKoje miębjy 
Czytelnikami moimi są lubjie, ftórjy 3 trubnością przyjmują 
bjicło Chrystusa, cjują się niegobnymi, jbaje się im, je ni*  
cjem nie jasłujyli na łasfę Koją i je ten bar jest jbyt pięt*  
ny bla nich; a taf sami pozbawiają siebie barów, ftóre bla nich 
były przeznaczone, Kiechje bjiś jeszcze, pomnąc na to wspa*  
niałe oświabcjenie 2lpostoła pawia, fajby wiarą uchwyci to, 
co jest własnością jego i niech 5‘f rabuje j tego, co mu się 
nalejy, jafo istocie lubjticj: „Ko wsjystfo jest wasje, a wy 
jesteście Chrystusowi, a Chrystus Sojym“. (1. Korynt. 3, 
21 i 23).

(Dcfyrona prseb polarami t walfa
5 nimi.

przy naszem ciasnem, łatwopalnem, bo w 48 procent 
Z brjewa i słomy—jabubowaniu wsi i miastecjef naszych — 
rof rocznie pojary przyczyniają nam olbrzymie, w bjiesiątfi 
miljonów ibące straty, w cjęści jalebwie pofrywane prjej 
ubezpieczenia.

(To tej, aby skutecznie jwalcjać tę flęsfę— musimy jbo*  
być się na znaczniejszy wysiłek i to jebnocjeśnie w bwócl) 
wypróbowanych juj kierunkach: ogntochronnym i ognioobron*  
nym. 3 jeben i brugi kierunek botąb znajbował bujc popar*  
cie polsfiej Dyrekcji Ubezpieczeń Wzajemnych, prjeb kilku 
miesiącami przemianowanej na powszechny $afłab Ubejpie*  
cjeń Wzajemnych. Kłiejmy nabjieję, je i nowe włabje tej in*  
stytucji oba wymienione kierunki wybatnio poprą, czego jresj*  
tą nasi belegaci samorjąbowi bo raby tej instytucji bopilno*  
wać powinni. ©gnioochronna bjiałalność przebewszysttiem 
polega na prawibłowem (z obstępami) jabubowaniu osab 
i posjczególnycb bubynfów, na zabezpieczeniu icb piorunó*  
chronami, na bubowie stubjień i zbiorników woby, oraz na 
ogniotrwałem bubownictwie zrębów, a głównie baebów bu*  
bowli, co najskuteczniej zabezpiecza je ob isfier, a zatem i ob 
Zbiorowych pojarów, nijscjących całe osiebla lubjfie.

Ka te cele poszczególni gospobarje i samorjąby powia*  
towe, cjy gminne, które juj rozumieją Wielki pojytef, płynący 
Z bjiałalności ognioobronej, muszą mleć wybatną pomoc.

Polsfa Dyrcfcja Ubezpieczeń 'Wzajemnych, bjiś po*  
wsjechny ^afłab Ubezpieczeń Wzajemnych, poza stosunkowo 
tanim (60 procent) frebytem gotówkowym, jakiego ob wrze*  
śnia 1924 rofu bo stycznia b. r. juj ubjieliło na ogniotrwa*  
łą obbubowę po pojarach i zamianę słomianych i gontowych 
bachów na ogniotrwałe w wysokości 1,524,565 jł., wypojy*  
cja ponabto samorząbom maszyny bo wyrobu pustafów, ba*  
chówek i kręgów (bo stubjień) cementowych- Te świabejenia 
jebnej instytucji nie wystarczą, to kej zainteresowani powinni 
Zwracać się bo Kantu Kolnego, ftóry na powyjsje cele u*  
bjiela frebytu, a tafjc ja pośrebnictwem samorjąbów i bo 
Kantu (Bospobarstwa Krajowego. Działalność ogólnoobron*  
na, ftóra polega na bejpośrebniej walce j pojarami, czyli na 
tłumieniu ich, prowrąbją Straje pojarne — ^awobowe i ocho*  
tnicje. pierwsze — posiabają tylfo większe, z^rnojniejsze 
miasta.

©brona natomiast wsi, mniejszych miast i miasteczek 
naszych — spoczywać musi na ochotniczych strajach ognio­
wych, ftóre zwykle powołują bo jycia światlejsze i uspo*  
łecjnione jebnostki.

„ To tej wsjębjie tam, gbjie lubji takich brat, rojwój 
strajy ogniowych jest barbjo slaby. Są u nas jesjcje po*  
wiaty, gbjie jnajbjiemy jalebwie jebną — bwie straje ognio*  
we, ale są i tafie, w ftórych ilo^ć strajy ogniowych pr?e*  
fracja cyfrę 70.

Wśrób ogólnych narjefań słyszy się nieraj niechęć i bo 
strajy ogniowych- 2(le jeby te wysoce pojytecjne instytucje 
spełniały nalejycie swoje jabania, musją się rozwijać w ob*  
powiebnicl; warunkach, prjebewsjystfiem, by straje ogniowe 
szybko bjiałały, musją być taf rojmiesjejone, aby bjiałal*  
ność jebnej strajy nic sięgała balej, nij 4 kilometry ob sie*  
bjiby. poją tem straje ogniowe winny posiabać nieliczny, 
lecj chętny skłab osobowy, oraj bobre kierownictwo. Kiero*  
wnif winien prjebewsjystfiem bbać o bobre wysjfolenie stra*  
jaków, a nie urjąbjać częstych majówek, zabaw (jat to nie*  
raz spostrzegamy), lub—co jesjcje wajniejsje— nie uprawiać 
polityki. Dalej, straje ogniowe powinny posiabać bobrje jor*  
ganijowaną bostawę foni bo wojów i być obpowiebnio ja*  
opatrzone w najniejbębniejsje narjębjia, jaf sifawfi, becjfi. 
wojy rekwizytowe, kubły, bosaki, topory, tłumnice, łopaty, 
hrabiny. 2lle nasje straie ogniowe, ftórych posiabamy około 
4 i pół tysiąca, a powinno ich być ttjy rajy więcej, jaopa*  
trjone są jle. Ka tajbe 100 strajy: 76 nie ma wojów re*  
kwijytowych, 10 — nie ma becjef, a 7 — nie posiaba na*  
wet sikawek.

Smiesjnem byłoby wymagać ob taf słabo jaopatrjo*  
nych strajy ogniowych skutecznej obrony.

©bjie lejy przyczyna jła? ffejy w tem, je ochotnicze straje 
ogniowe prjewajnie byt swój i zaopatrzenie opierają na o*  
fiarności publicznej, a nie na stałych bochobacl;. Wprawbjie 
tu i owbjie sejmiki uchwalają pewne brobn<jasiłfi, ale tylfo 
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botytucje, a nie słałt. {Jejeli więc ofiarność publicjna ja« 
wiecie, a fierownictwo strajy pnieni sig na mniej japobie*  
gliwe — straj tafa musi upabać.

©lównem, jat botąb, jróbłem zaopatrywania nasjyc^ 
strafy ogniowych jest powsjecfmy Safłab Ubezpieczeń W?a« 
jemnycfc. W cicjcju ostatnie!; 3 lat instytucja ta dostarczyła 
strażom ogniowym 561 siławef, 394 becjfi jelajne, 30940 
metrów wgjy tłoczonych 3080 metrów wgjów stawnych itb,

W ubiegłym 1926 rofu wypłaciła bezzwrotnych jaśiłfóto 
strajom ogniowym na organizację i narzębjia 786,213 jt, 
jwiąjfom straży pożarnych 181,489 jt, Sefcjom pożarnym 
prjy towarzystwach i fółfacl) rolniczych 14,847 jł., Kasie 
Strajacfiej przy polsfiej iDyrefcji Ubezpieczeń Wzajemnych 
32,000 jł„ na urjąbjenie tursów pożarniczych, zjazdów i wy« 
staw 6,643 jł. i t. b.

2lle i ta instytucja nie starczy na wsjystfie potrzeby na» 
szych strajy ogniowych- tttusimy domagać sig pociągnięcia 
bo podobnych świadczeń i innych prywatnych Towarzystw 
Ubezpieczeń, ftóre ciągną dość jnacjne forjyści z nasjego 
społeczeństwa, illusimy domagać sig ob naszych delegatów 
bo sejmifów, aby sfreślili wiele jesjeje zbędnych tam wy« 
batfów, a natomiast, by stwarzali stałe pieniężne podstawy 
bla własnych strajy ogniowych, prjej co uchronimy siebie 
ob strat miljonowych- Bej stworzenia stałych, choćby nara« 
jie w barbjo sfromnych rozmiarach, podstaw pieniężnych bla 
naszych strajy ogniowych, bej popierania planowego i og< 
niotrwałego budownictwa po rusiach i miastccjfach naszych, 
nie uchronimy należycie bobra własnego ob flgsf pojaro*  
wych, nie przyczynimy sig bo rojwoju bogactwa narodowego'

Sprawy polityczne.
Polska. Sesja budżetowa parlamentu została od­

roczona.
— Rząd wniósł do laski marszałkowskiej projekt usta­

wy o kredytach dodatkowych, która ma na celu zapewnie­
nie rządowi kwot, potrzebnych na pierwszą ratę amortyza­
cyjną i na odsetki zaciągniętej obecnie pożyczki zagranicz­
nej. Obowiązek wpłat przez przekazywanie części wpływów 
celnych rozpoczyna się już z dniem 1-go listopada r. b., a 
wszystkie należne sumy z tytułu ciężarów pożyczki winny 

być wpłacone ajentom fiskalnym na 6 tygodni przed termi­
nem, to jest w dniu 1 marca 1928 roku.

Niemcy. „Berliner Boersen Zeitung" podaje z Wil- 
helmshafen informację o pracach nad zmodernizowaniem 
marynarki niemieckiej i wskazuje, że marynarka niemiecka 
posiada okręty wojenne przeważnie typu przesta­
rzałego, szczególnie okręty linjowe mają ponad 20 lat. fO- 
becnie prowadzone są w ramach traktatu wersalskiego pra­
ce nad zmodernizowaniem marynarki. Ostatnio spuszczone 
zostały na morze dwa krążowniki. W krótkim czasie ocze­
kiwać należy spuszczenia na morze nowego krążownika. Z 
torpedowców cztery nowozbudowane zostały już włączone 
do floty wojennej, zaś cztery dalsze znajdują się w budo­
wie i zostaną oddane na użytek marynarki w ciągu roku 
przyszłego.

Rosja Sowiecka. „Raboczaja Gazieta*  donosi, że 
trudności aprowizacyjne w Moskwie nie ustają. Spółdzielnie 
sowieckie wprowadziły kartkową sprzedaż mąki i Chleba. 
Z miast prowincjonalnych nadchodzą również wiadomości 
o braku towarów spożywczych. Spółdzielnie sowieckie w 
Symbirsku wprowadziły ograniczenia w sprzedaży cukru- 
i mydła. Spółdzielnie sowieckie w Kazaniu wprowadziły 
sprzedaż kartkową mąki, ryżu, cukru i t. p.

Rumunja. Historję burzliwego żywota księcia Karo­
la, który dla pięknej Żydówki wyrzekł się żony i dziecka 
(obecnie 6-letniego króla Michała) już znamy. On został 
usunięty od następstwa tronu, miejsce po śmierci Ferdy­
nanda zajął syn księcia Karola, książę Michał. Obecnie 
książę Karol, zamieszkujący w Paryżu, ciągle znosi się z 
wrogami obecnego rządu, spiskuje przeciw swemu rodzone­
mu synowi, czyli chce go strącić z tronu i sam na nim 
zasiąść.

RZECZY CIEKAWE.
Gorączka rozwodowa w Ameryce. Liczba 

rozwodów stale wzrasta w Stanach Zjednoczonych. W cią­
gu lat 1925—1926 przypadał jeden rozwód na 7,25 mał­
żeństw. Za lata rachunkowe 1926—1927, kończące się w 
Stanach Zjednoczonych z dniem 30-go czerwca, otrzymano 
wprawdzie dopiero dane z 22 stanów, niemniej już z tych 
danych widać, że liczba rozwodów dalej wzrasta, w tych

W gościnie u Pana Prezydenta Polski;
W dniach 1, 2 i 3 listopada r. b. odbył się w Warsza­

wie wielki Zjazd delegatów nauczycieli ze Związku Polskie­
go Nauczycielstwa Szkół Powszechnych. W rozgwar prze­
pełnionej delegatami sali pada półgłośny okrzyk: „Pan Pre­
zydent przyjechał*.  Chwila oczekiwania. W drzwiach uka­
zuje się wyniosła postać Pierwszego Gospodarza Rzeczypo­
spolitej. Wśród niemilknących, entuzjastycznych okrzyków 
„Niech żyje!“ Pan Prezydent przechodzi przez całą salę. 
Okrzyki milkną i oto nagle, niespodziewanie podnosi się, 
potężnieje melodja hymnu narodowego, podchwyconego od- 
razu przez obecnych: „Jeszcze Polska nie zginęła".

Zaraz po przyjeździe do Warszawy każdy z delegatów 
otrzymął imienne zaproszenie od Pana Prezydenta i Pani 
Ignacowej Mościckiej na raut do Zamku. Wielu delegatów 
było w popielałem ubraniu, więc nieco zakłopotani oglądali 
zaproszenie Pana Prezydenta. Na twarzach malował się wy­
raz rozczarowania i zawodu. Ale w tej chwili od stołu pre- 
zydjalnego prezes, senator, p. Nowak, oświadczył, że Pan 
Prezydent prosi o przybycie na raut w takim stroju, w ja­
kim kto przybył. Burza, nie huragan oklasków. Oklaski 
wdzięczności za tę troskliwą pamięć o drobnym kłopocie 
delegatów. Właśnie za pamięć o drobiazgu wdzięczność tem 
większa, serdeczniejsza. Trzeci dzień obrad nad sprawami 
szkoły powszechnej i nauczycielstwa dobiega końca. Bez 
przerwy obiadowej od rana do wieczora debatowano nad 
sprawami szkolnictwa. Około godziny 8-mej wieczorem sala 
się opróżniła, bo każdy śpieszył do miasta, aby przygoto­
wać się na gościnę, która była niespodzianką, a zarazem 
wielkim zaszczytem.

Dnia 3 listopada o godzinie 9 wieczorem rój automo­
bilów na podwórzu zamkowem. To goście — nauczyciel­

stwo szkół powszechnych z całej Polski — przybywają na 
raut do Pana Prezydenta. Dwie ogromne sale wypełnione 
uczestnikami. Każde województwo występowało jako ca­
łość reprezentacyjna. Na pierwszem miejscu po prawej stro­
nie stali przedstawiciele województwa poznańskiego, przy 
nich przedstawiciele województwa pomorskiego w liczbie 7 
osób. Muszę zaznaczyć, że z powiatu działdowskiego byli 
następujący p. p.: Tkaczykówna, nsuczycielka z Niestoi, 
Sztefek, nauczyciel z Iłowa i Sobiech, nauczyciel z Płośni­
cy. Na sali gwar rozmów. Prezes Związku, p. Nowak, o- 
znajmił, że Pan Prezydent idzie. Chwila ciszy. Na przodzie 
kroczy Pan Prezydent, asysta, ministrowie, a wśród nich 
Czcigodna Pani Prezydentowa Mościcka. Najprzód podszedł 
Pan Prezydent do delegatów ż województwa poznańskiego, 
potem my z powiatu działdowskiego mieliśmy zaszczyt wi­
tać się i rozmawiać z Głową Państwa Polskiego. Po cere- 
monjalnym powitaniu zaproszono delegatów do sal stoło­
wych. Były to dwie duże komnaty, a w nich ustawione 
stoły w kształcie podkowy, zastawione owocami, wędlina­
mi, ciastem, ciastkami, tortami i. wielu innemi smakołyka­
mi. Na wielkich srebrnych tacach lokaje roznosili wino, czę­
stując nim gości. Nie zapomniał Pan Prezydent i o pala­
czach, bowiem na stoliczkach leżały wielkie paczki papie­
rosów i cygar. Około godziny 11-tej znów ukazał się Pan 
Prezydent wśród gości, wyrażając swoje zadowolenie. Cały 
wieczór przygrywała muzyka wesołe polskie melodje, przy­
czyniając się do urozmaicenia wieczoru. Przed godziną dwu­
nastą raut zakończono i wszyscy uczestnicy Zjazdu udali 
się do swoich kwater.

Radziłbym Czytelnikom, aby zwiedzili wspaniały Za­
mek Królewski i wiele cennych pamiątek Polski, które znaj­
dują się na całym terenie Rzeczypospolitej.

Antoni Sobiech z Płośnicy. 
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stanach bowiem przypada jeden rozwód na 6,22 małżeństw. 
Należy przytem zaznaczyć, że w liczbie stanów powyższych 
niema stanów: Nowego Jorku, Pensylwanji i Kalifornji, po­
siadających zaludnienie gęste i miasta wielkie. Pozatem 
brak jeszcze danych o rozwodach Amerykan poza granica­
mi Stanów Zjednoczonych. Ciekawe są zwłaszcza dane, 
które nadesłały stany: Michigan i Nebraska. W pierwszym 
z tych stanów stwierdzono, że wydane tam świeżo prawo, 
nakazujące, aby ślub odbywał się dopiero w pięć dni po 
otrzymaniu pozwolenia na zawarcie związku małżeńskiego, 
zmniejszyło liczbę rozwodów w tym stanie. W stanie zaś 
Nebraska liczba rozwodów równa jest liczbie małżeństw, 
z czego wynikałoby, że w tym stanie każde małżeństwo 
rozwodzi się po pewnym czasie.

Gdzie człowiek żyje w zgodzie z my­
szą. M. R. Gilmore w swej podróży antropologicznej na­
potkał na pewien szczep indyjski, który nietylko, że nie 
tępi polnych myszy, ale nawet żyje z niemi w przykładnej 
zgodzie, polegającej na wzajemnem świadczeniu usług. My­
szy polne bowiem, podobnie jak nasze chomiki, robią w 
swych norach zapasy z pewnego gatunku rośliny, mającej 
owoce pod ziemią. Rośliny te rosną dziko i rozrzucone są 
rzadko, z tego też powodu zbiór jest trudny dla człowieka. 
Indjanin śledzi więc norki mysie i rabuje ich zapasy, zależy 
mu jednak na tem, aby myszy nie wyginęły, więc zapeł­
nia zrabowane śpiżarnie ziarnem kukurydzy.

5 fmju i je świata.
D palbom o. 404 et ni jubileusz busjpaster*  

sEi ts. Superintenbenta Barcjewsficgo. W bniu 1 listopaba 
obchobjił uroczyście cjterbjiestoletnią rocznicy piastowania 
urjębu busjpasterstiego fs. Superintenbent Barcjewsfi. p tej 
ofajji otrjymał ts. Superintenbent ? blisfa i j balefa jycje- 
nia i powinszowania.

— 5 Rlujeum Rtajursf iego. obiory bubją buje 
Zainteresowanie i jwięfsjają sig stopniowo. Rliębjy innemi 
ofiarowana jostała prje? inżyniera KwiatEowsfiego wybo- 
byta prjy regulacji Rłławfi na głgbótości 2 metrów ciefawa 
cjasjfa jwierjgcia, jat powiabają, „prjebpotowego11. Swiebjił 
Rlujcum piany bjiałacj Eurpiomsfi, założyciel muzeum fur*  
piowsfiego w Rowogrobjie, tuj na pograniczu powiatu jańs*  
borsfiego, poseł 2lbam €l;ętnif.

U j bo w o. Dnia 17 j. m. o gobzinie 6 wieczorem wy*  
bucht pojar w oborze p. óermana pywca, Etóra spłonęła, 
pozostały się tylfo mury famienne i nicbopalonfi; inwentarj 
jostał całEowicie wyratowany, co trjeba jawbjigcjać bystrej 
orjentacji i obwabje uaucjycieli j jywca, p. p. Ćylliel;a i Rio- 
safowsfiego. pomimo grojnego połojćnia bubyntów sasieb*  
nieb i wiatru, pojar jostał jlotalijowany. W bniu tym miej*  
scowa ocbotnicja straj pojarna. jałojona prjeb rofiem prjej 
Cierownifa sjfoły. p. Stryc^alsEiego, jbała pierwsjy egja= 
min swego wysjfoienia i poświęcenia, jat na pierwsjy raj, 
wywiąjała sig bobrje je swego jabania, pomimo brafu wo*  
by j pocjątfu, mojna było tu obejuć najlepiej ospałość tutej*  
sjycb gospobarjy, bo na cój sig spiesjyć j wobą i być pierw­
szym prjy pojarje, toć jesjeje nas? bom sig niecali. Jesj*  
cje bał sig obejuć strasjny brat bosafów, były „aj“ bwa i na 
jebno metrowych patytach. Straj bworsfa j Rfyśląt prjybyła 
bo pojaru bóść wejeśnie — brawo, Rlyślgta! (^ciąłbym jło*  
jyć sjejere brawo straży pożarnej j ja forbonu, to jest ? Ku*  
sfowa i innym jesjeje, lecj, niestety, nie magg, bo sig nie 
stawiły — a sjtoba. €o bo strajy j lljbowa — brawo! lecj 
na prjysjłość jebno upomnienie: „więcej wyfonywującycl;, mniej 
rojfajujących". Ujbowiaf.
, Kattowsfie. Sjfoły ewangelkfie parafji p. pastora 
Hoffmanna urjąbjiły uroczystość fu itcjcjcniu Reformacji w 
sjfołacb. Ra program tej boniosłej uroczystości ewangelie*  
fiej złożyły sig śpiewy bjiatwy sjtolnej, wyfłaby nauczycieli 
j życia Rlarcina Cutra, cel tej uroczystości i jnacjenie tafo*  
wej bla ewangcliEów. pobniosły nastrój, wywołany śpię*  
wem, wyfłabami i sfupicniem myśli bał jrojumienia i obeju*  
cie jnacjenia tej rocjnicy bjieciom i jebranym robjicom. £J.

Sarycj. Ra japrosjenie bjierjawcy bóbr p. (Brgbjie*  
lewsfiego w Tarchałach jebrała sig w bniu 18 b. m. na sali 
p. Blocha w ©bolanowie barbjo wiclfa liejba właścicieli 

gruntów j ©bolanowa, Tarchał, ®otjyc Rl. i Wiclfich, To- 
poli Rl. i Wielfiej, Janfowa prjyg., Dębnicy, Rabstawet, 
futy, Świecy i Bonifowa, aby omówić sprawę meljoracji 
Barycjy powyżej (Dbolanowa, to jest ob ©bolanowa w stro*  
ng powiatu ostrowstiego. po zagajeniu zebrania prje? p. 
<5rąbjicwsfiego wyjaśnił projeft pewien inżynier, przybyły j 
Wieltopolsficgo Biura Rleljoracyjnego i wyfajał, jat miel*  
tic forjyści materjalne ujysfaliby interesowani prjej urjecjy*  
wistnienie pobjgtego projeftu. Sfutef wyfłabu był ten, je 
wsjyscy zebrani jgobjili sig na jat najrychlejsze prjeprowa- 
bjenie projeftu, co należy uważać za bowób, je interesanci 
już ob bawna uważają za foniecjne prjeprowabjenie meljo*  
racji, prace pomiarowe mają być natychmiast pobjgte, lecj 
brat na to obpowiebnich funbusjów a ponieważ forjyści j 
meljoracji bębą mieć jebynie interesowani w niej właściciele, 
więc maja na to złożyć pieniąbje, ftóre wynosją filfanaście 
tysięcy jłotych- 2lbv nitogo nie przeciążać, zaproponowano 
pobrać na rajie tylfo 50 gr. j morgi, lecj niestety, pewna, 
coprawba w jnacjnej mniejszości pozostająca grupa intere*  
santów, nie chciała o taf wielfim bla niej" wybatfu słysjeć 
i opuściła salę, mimo, je jest ona jaE wigfsjość, ja najrych*  
lejsją meljoracją. £Jest jebnaE nabjieja, je potrjebny funbusj 
jbierje sig bej wsjystEiego i rychło rojpocjnie te bla powia­
tu i fraju a prjebewsjystfiem w pewniejsjej linji bla intere*  
sowanych właścicieli gruntów wajną i pojytecjną pracą, 
ftórą nalejałoby jat najrychlej ufońcjyć. Storo bębą spo*  
rjąbjone mapy poglabowe, plany sytuacyjne, fosjtorys, spis 
interesantów i wyciągi fatastralne, prjebłojy sig projett 
Urjębowi Bubownictwa Rleljoracyjnego bo jbabania i jejeli 
nie bębjie nic bo poprawienia moje sig przystąpić bo jafła*  
bania spółfi.

Kąty Sląstie. (pojar stoboły sjtolnej). W niebjielg 
bnia 30 j. m. wybuchł w Kątach Sląsfich pojar j niewia*  
bornych botąb powobów po gobjinie 4 po połubniu. Rau*  
cjyciele otoliejni, a migbjy nimi i naucjyciel j Kątów Sląs*  
fich, p. (Jerjy Rlilersfi i loEatorowie byli w Pawłowie na 
próbie, urjąbjonej prjej towarzystwo „3ebność“. W chwili 
rojpocjgcia próby wsjebł bo sali strajnif i powiabomił, ij 
w Kątach Sląsfich pali sig sjfoła; wsjyscy ucjestnicy opu*  
ścili natychmiast sale, by śpiesjyć na ratunef jagrojonej 
placówce oświaty. (Dfajało sig jebnat, je prjypusjcjenia były 
mylne. To nie sjfoła, lecj stoboła prjy sjfole stanęła w 
płomieniach- ffuna pojarna grojnie oświetlała jmierjch wie*  
cjorny, a tłumy łubu jgromabjiły sig wofoło. Stoboła na­
pełniona była słoma ubojsjych obywateli j Katów Sląsfich, 
blatego tej rojwściecjony jywiół nie taf łatwo" bał sig po*  
tonąć, mimo gorącjfowej pracy cjęści urjgbnifów, łubu i 
strajafów. 5 pomocą prjybyły bwie sifawti pojarne, prjy*  
cjyniajac się bo sjybsjego ugasjenia pojaru. p.

Warsjawa. Dostojni goście, prjy by li bo War*  
sjawy mianowicie: lutersti bistup Satsonji, ts. Cubwit 3h‘ 
mels oraj br. Rforheab, prjywóbca luteran amcryfańsfich. 
Prjybycie ich ^toi w jwiąjtu j migbjynarobową fonsolibacją 
luteranijmu. Bistup 3hwels jest najwybitniejszą postacią i 
ujnanym wobjem miebjynarobowego luteranijmu. Calem ser*  
£em witamy bostojnych i brogich gości.

Rowe święto państwowe. Wiceprejes Raby Rli*  
nistrów, prof. Bartel, rojesłał bo wsjystfich ministerstw 
ofólnif następującej treści: „W bniu 11 listopaba 1927 ro­
fu państwo polstie obchobjić bębjie 9*tą  rocjnicg jrjucenia 
jar?ma niewoli i objystania niepobległości. Doniosłość tego 
pamiętnego bnia winna jnalejć swój wyraj w uroczystych i 
pobniosłych obchobach, na ftóre jloją sig ubeforowanie gma*  
chów rjąbowych i mojliwie prywatnych chorągwiami o bar­
wach narobowych, urocjyste nabojeństwa, obchoby wojsfo- 
we, pogabanfi i obcjyty ofolicjnościowe. W uroczystościach 
i obchobach winni wjiąść ubjiał w sjerotiej mierje funtejo*  
narjusje państwowi wsjystfich obbjiałów i w tym celu po­
rozumieć sig wejeśniej j prjebstawiciclami rjąbu, to jest wo*  
jewobrmi i starostami. Wobec powyjsjego uwajam ja wsfa*  
jane jwolnić w tym bniu funfcjonarjusjy państwowych i mło- 
bjiej sjfolną ob normalnych obowiajtów, pozostawiając bjień 
11 listopaba 1927 rofu (piąteE) wolnym ob pracy we wsjyst­
fich włabjach i urjębach państwowych oraj sjfolnycb i u*  
prasjam p. ministra o wybanie obpowiebnich jarjabjeń w 
celu ścisłego wyfoitania niniejszego jarjąbjenia we "wsjyst*  
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ftcl> pobwlahtych mu włabjach i urjębach państwowych na 
całym obsjarje Kjecjypospblitej." ©jień 11 listopada obcho*  
bjono więc urocjyście w całej Polsce.

W i c l f a wystawa b r o b i u w Warsjawic. ten*  
tralny Komitet óobowli brobiu w Warsjawic prjy współ*  
ubjiale Jjebnocjenia Cowarjystw Óobowców ©ołębi pocjto*  
wych urjąbja cjwartą Wsjechpolską Wystawę Drobiu. Wy*  
stawa obbębjie się w bniach 12—15 listopaba r.b. w Doli*  
nie Sjwajca.rskiej.

Kafta pobrojała. prjeb filFu bniami obbyło się we 
we £wowie posiebjenie reprejentantów wsjystfich firm naf*=  
towych j ubjiałem prjebstawicieli „polminu". Ka posiebjeniu 
tem uchwalono pobwyjfę cen nafty. Cena ta bębjie wynosić 
44 jł. 55 gr. ja kilogram w cysternach loco Drohobycj, w 
hanblu brobnym bębjie ocjywiście brojsją.

5 ja f o r b o n u.
Jańsborf. „ Johannisberger Jcitung" pobaje flamli*  

xoą wiabomość o sjpiegach pomiębjy polskimi robotnikami 
sejonowymi. Kto jna stosunki tutejsje, ten wie bobrje, na 
jafie prjeślabowania natajić mocją robotników polskich po*  
bobne wiabomości, pobUwane w prasie. Spobjiewamy się, 
je wlabje polskie wystąpią prjcciwfo tej niecnej robocie.

©strób. Ka głupi jart pojwolili sobie robotnicy j 
majątku Cołlistof, jatrubnieni prjy wybieraniu burafów. ©b» 
rjucali oni burakami pociąg, ftóry o gobjinie 1 minut 15 po 
połubniu prjybywa j ©Isjtynka bo ©stróby. „Strjelców" ja*  
notowano bo fary. Ka sjcjęście lubjie nic jostali poranieni, 
wybito tylfo sjybę. Kiejrojutniałem jest, je borośli lubjie po*  
jwalają sobie na taf łobujersfie wybryki.

5 e świata.
Kiejwyfłe małjeństwo. Wielką sensację wywo*  

łała w Berlinie wiabomość o jaręcjynach 23*letnicgo  Kosja*  
nina, l)V. Jutowa, j 6bletnią siostrą efs=fajsera, fsięjnicjką 
Wiftórją 5chaumburg*£ippe.  Jubow wypłynął na wibownię 
jafo bywalec rójnych lokali, nie ciesjącycl; się bobrą opinją 
włabj policyjnych Prjysjły sjwagier efs4ajsera jest mło*  
bjieńcem o wielkich jaletach towarjysfich i sympatycjnym 
wygląbjie. ©powiaba o sobie, je był oficerem białej gwarbji 
w Kosji i po wybuchu rewolucji jmusjony był schronić się 
jagranicę. porosjechnie wiabomem jest, je Jubow ucjęsjcjał 
bo bomów gry w Berlinie, sjufając sjcjęścia prjy jielonym 
stoliku. Sjcjęście bopisywało mu, cjego bowobem są wspa*  
niałe tosjtowności, posiabane prjej niego.

Katastrofa w kopalni. 'W kopalni „©ustaw 21*  
bolf Óerne“ w Westfalji jawalił się nowo wybubowany sjyb, 
grjebiąc pob grujami kilkunastu robotników. Jeben j górni*  
fów jostał jabity, kilku cięjko rannych kilkunastu obniosło 
Ijejsje obrajenia.

K a £ i t w i c mało f t o umie po l i t e w s f u. W li*  
tewskiem ministerjum rolnictwa obbyły się egjaminy j jęjyka 
litewskiego. Do egjaminu stanęło ofoło 100 osób. £gjamin 
jłojyło jalebwie 6 osób, resjta wyfajała niegostatecjną jna*  
jomość jęjyfa. ijęść otrjymała prolongatę na jeben rok, inni 
jaś jostaną uwolnieni.

Kiesjcjęście na morju. W pobliju brjegów połu= 
bniowej Tlmeryfi jatonął wielki okręt włoski „Księjnicjfa 
Ktafalba“. ©folo 300 pobrójnycl; jginęło.

Poradni? (jospobarsfi.
prjygotowywanic liści bur acj any cl) na jiB 

m ę. Kolnicy w Kiemcjech konserwują liście buracjańe w na3 
stępujący sposób! Wykopać ból o ścianach stromych spa*  
bjistych bobrje ubitych na bito bołu połojyć warstwę plew 
na 20—30 cm. wysoką bla wchłonięcia wilgoci. Ka plewy 
fłabjic się prjewiębniętc prjej parę bni liście , buracjane rów*  
nernt warstwami, ftóre, sjcjególnie ob ścian, nalejy bobrje 
utłocjyć. Oście rojgrjewają się barbjo sjybfo. 2lby nie bo*  
puścić jbyt wysokiej temperatury, bobawać nowe warstwy 
liści, temperatura powinna wynosić najwyjej 40—60 pro*  
cent <t. prjy jbyt niskiej ciepłocie liście gniją, prjy jbyt wy*  

sofiej jwęglają się. Dół wypełnia się w formie bąsjfu jesj*  
cje na jeben metr ponab jego powierjchnię i nakrywa jiemia 
na pół bo trjy cjwarte metra grubości, ubijając bobrje, aby 
jabnycl) rys ani sjpar nic było. Doły fopie się na 2 metry, 
sjcrofości, pół bo trjy cjwarte głębokości, bługość jalejy ob 
ilości liści, mających się konserwować.

£ubin na nasienie. £ubin na nasionie jest trubny 
bo jbioru. Kie mówiąc juj o nieróronem bojrjewaniu skrą*,  
fów, ttóre ma miejsce cjęsto wówejas, jeśli łubin nasienny 
nie jest obpowiebnio gęsto jasiany (jwarty łubin strąka 
osabja się równomiernie u góry) — łubin trubny jest bo 
jbioru i j tego powobu, je strąki pętają i bujo jiarna wy*  
sypuje się. Sjcjególńiej sypie się nasienie pobejas 'posuchy, 
wówejas strąki pętają na nieściętcj roślinie. Klając to na 
uwabje, nie nalejy łubinu jbicrać japójno, gby juj prjejrjeje, 
gbyj wówejas pobejas pogoby strąki pękają i nasienie ucie*  
ta. Sposoby takiego lub innego stawienia i susjenia nie 
jawsje skutkują. Jeben j niemieckich profesorów rabji, aby 
jbioru łubinu nie obfłabać bo jupełnej bojrjałości nasienia, 
lecj prjystąpić bo jbioru w tej chwili, tieby na nasieniu łu= 
binu jacjnie utajywać się rysunek, cjyli marmuref. Strąki 
w tym okresie są jesjeje jielone i białego wielu rolników 
boi sie rojpocjynać jniwa. Jebnat parę bni gorąca wystar*  
c?a, aby strąki bojrjały i jacjęły pękać, powobując jnacjne 
straty w nasieniu. Ka jielono sfosjony łubin moje bojść ju*  
pełnie bobrje na fojłach takich samych jakie ujywane są bo 
susjenia fonicjyny. Wartoby wypróbować i u nas sposobu 
wyjej wspomnianego, w fajbym rajie prjy jbiorje łubinu na*  
lejy mieć na uwabje, aby jbioru nie prjeciągać.

Spryskiwanie brjew owocowych- Sprysfiwa*  
nie brjew owocowych w jesieni po opabnięciu liści i na 
wiosnę jest foniecjne: ma ono na celu nietylko jnisjejenie 
mchu i porostów, ale tatje i jnisjejenie jajecjek owabów, 
wjglębnie sjkobnitów, jimujących w spokaniacp tory, jabej*  
piecjenie prjeb chorobami, jmarjnięciem lub prjypaleniami 
słonecjnemi. ©o spryskiwania lepiej ujywać trzyprocentowej 
ciecjy borbosficj (tylko wówejas, tieby brjewa nic mają li*  
ści), chociaj i samo mlccjto wapienne baje boskonałe wyniki;

Wesoły
11 l e f a r j a.

— Ktusi mi pan coś porabjić, panie bottorje, taf mi 
ob bwóch bni strjyfa w lewej nobje, ij jupelnie cbobjić nie 
mogę.

— Óa, cój pan chce, brogi panie, wiek, panie, wiek baje 
się we jnafi.

— Kie plótłbyś pan głupstw! prjeciej moja prawa no*  
ga tak samo ma tyle lab; co i lewa, a jupelnie mi nie bolega.

© r a f i l a kosa na famień.
pewien jnany letarj pobierał ob fajbego pacjenta 10 

jłotych hono^jw™, a ja łajbą następną wijytę licjył 5 jło*  
tych- pacjent, ftóry się o tym jwycjaju bowiebjiał, po*
stanowił sforjystać je słabej pamięci boftora i prjychobjąc 
na pierwsją wijytę, rjetł:

— Jestem tu jnowu.
— ©o bierj pan to samo lekarstwo, co prjebtem juj 

panu japisałem.

(5tełba.
K y n e f p i e n i ę j ń y, Ka giełbjie warsjawstiej płacono 

w bniu 8 listopaba ja bolar 8,86 jł.
K y n c f j b o j o w y. Ka giełbach jbojowych. w War*  

sjawie płacono w bniu 8 listopaba ja 100 filo: jyto fon*  
gresowe 40,00, jyto pomorskie 39,75, jęcjmień pomorski 41,40, 
jęcjmień na fasję 40,00, otręby jytnie 25,25, otręby psjenne 
26,25 jł.

„©ajeta KTajursfa" i „Korei ny“ pisma, poświęca*  
ne sprawom łubu ewangelickiego, wychabją co niebjielę. pre*  
numerata kosjtuje miesięcjnie 60 grosjy, ja prjesłanie bo bo*  
mu 10 grosjy, rajem 70 gr.. co wynosi kwartalnie 2 jłote.

Kcbafcja w Warsjawie: t)oja 1 m. 10, tel 408*24.  Konto cjefowe p. K. ©. Kr. 4852

Kebattor obpowiebjialny: BmiljaSufertowa. Wybawca: Srjesjenie fSwangelifów polaków, współmyb.: Dore, prjyjaciół Klajur 
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